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T rzeba przyznać, że był to
niezwykły zbieg okoliczno-
ści. W niedzielę 1 paździer-

nika o 12.00 ruszył u zbiegu Mar-
szałkowskiej i Alej Jerozolimskich
polityczny Marsz Miliona Serc, a
o 17.00 na służewieckim torze wy-
ścigów konnych  wystartowała
najbardziej prestiżowa, owiana
legendą gonitwa Wielka War-
szawska. Co ciekawe, obie impre-
zy udały się nadzwyczaj, a fre-
kwencja – i tu, i tam – okazała się
nawet większa od oczekiwanej. Te
dwa wydarzenia  połączyła w
pewnym sensie obecność prezy-
denta Warszawy Rafała Trza-
skowskiego, którego kultura oso-
bista i europejskość manier może
każdemu zaimponować. 

O ile 1 października br. w
odwiedziny do mera stoli-
cy zjechało z grubsza bio-

rąc około miliona Polaków z całe-
go kraju, o tyle w ostatnich wy-
borach prezydenckich głosowało
nań ponad 10 milionów. Tylko z
grona moich najbliższych przyja-
ciół w marszu wzięły udział całe
rodziny: dziadkowie, babcie, ro-
dzice, dzieci i wnuki. Był to sympa-
tyczny spacer przy pięknej pogo-
dzie, podczas którego organiza-
torzy tej – bodaj najliczniejszej w
historii Polski defilady – usłyszeli
od prowadzących imprezę przy-
wódców antyrządowych stron-
nictw, że maszerowanie wstecz to

nie jest kierunek preferowany
przez większość społeczeństwa
polskiego. 

N iespełna 5-kilometrowy
marsz był manifestacją
przedstawicieli tej części

społeczeństwa, której nie podo-
ba się tłamszenie wolności oby-
watelskich przez obecną władzę
państwową. A ta – choć ledwo co
weszliśmy do Unii Europejskiej,
już chciałaby nas z niej wypro-
wadzić, skoro uważa Unię za
wroga, a na dodatek ignoruje jej
prawne normy. Coraz więcej po-
czynań tercetu Kaczyński – Duda
– Morawiecki zaczyna wskazy-
wać na Polexit, który dałby im
całkowitą bezkarność. Jednocze-
śnie mnożą się przykłady jawne-
go gwałcenia wolności obywatel-
skich, a zwłaszcza praw kobiet.
Lider rządzącej koalicji poucza
naród, że rodzina to kobieta i
mężczyzna plus dzieci, jakże waż-
ne, bo bez nich zanika żywotna
substancja narodu. Tako rzecze
facet, który zamiast tę substancję
powiększać, od lat żyje tylko w
towarzystwie kota, jawnie prze-
cząc promowanemu przez siebie
społecznemu ideałowi, cokolwiek
ulepszonemu przez bratanicę te-
go mądrali, która pokazuje, że
w modelu stryja obok jednej ko-
biety nie musi być tylko jeden
mężczyzna, lecz wielu mężczyzn. 

T emu samemu facetowi wy-
dawało się jeszcze niedaw-
no, że internet to wynalazek

techniczny, służący tym, którzy po-
pijając piwo, oglądają cięgiem fil-
my pornograficzne. W rozumowa-
niu tego człowieka, unikającego
bywania za granicą, młode Polki
rodzą za mało dzieci, ponieważ za
dużo „dają sobie w szyję”. No bo
jak się ma na utrzymaniu tylko
kota, to się nie rozumie, ile mło-

dych polskich kobiet nie decyduje
się na poród, wiedząc, jakie mają
problemy z mieszkaniem, żłob-
kiem, przedszkolem. A przede
wszystkim, jak mogą –  w razie
stwierdzenia patologii płodu – stra-
cić nie tylko wymarzone dziecko,
lecz również życie, które stara się im
urządzić razem ze wspierającymi
go niewolnikami celibatu starszy
pan z Żoliborza. 

T en pan, który postanowił
skontrować warszawski
marsz nowej Solidarności

narodowej swoim parteitagiem
w katowickim Spodku, już na
wstępie usiłował wykpić Marsz
Miliona Serc, ogłaszając, że w
Warszawie poszło w tej defiladzie

zaledwie 60 tysięcy... To akurat
liczba wystarczająca na lekki
nadkomplet warszawskiego Sta-
dionu Narodowego, podczas gdy
maszerujący 1 października zaję-
li na całej szerokości dosłownie
wszystkie ulice Śródmieścia i oko-
lic. Mówca ze Spodka nie wahał
się jednak ani przez moment, że-
by ogłosić tak skandaliczne kłam-
stwo, przeczące widokowi, śledzo-
nemu w telewizji przez co naj-
mniej pół Polski. A kłamać na-
uczył się najwidoczniej, budując
w celach politycznych tzw. religię
smoleńską i popierając wyrzuca-
nie milionów złotych z publicznej
kasy na szaleństwa usuniętego
nareszcie w cień Antoniego Macie-

rewicza, największego bajkopi-
sarza w historii badania wypad-
ków lotniczych. 

C hociaż katowicki kazno-
dzieja łgał w żywe oczy,
mówiąc o wspomnianych

60 tysiącach, zaraz potem nie po-
parła jego kłamstwa obawiająca
się jawnej kompromitacji policja,
która może pierwszy raz – od kie-
dy odbywają się w dzisiejszej Pol-
sce masowe manifestacje w War-
szawie –  nie musiała używać pa-
łek ani gazu. Współcześni zomow-
cy, którzy jeszcze parę lat temu
brutalnie lali i szarpali kobiety
na ulicach stolicy, nie musieli tym
razem w ogóle interweniować.
Przez ulice stolicy nie szedł akurat

Bąkiewicz ze swoimi zadymiarza-
mi, lecz normalni Polacy. 

C złowiek nazywany preze-
sem Polski i działający –
jak to sam lubi podkreślać

– poza wszelkim trybem, uprzej-
mie informuje swoich zwolenni-
ków i zwolenniczki, że za chwilę
prześcigniemy większość najbo-
gatszych państw Europy, z któ-
rej jednocześnie usiłuje nas wy-
prowadzić. Nie dodaje przy tym,
że owo prześcignięcie będzie co-
kolwiek utrudnione na skutek re-
kordowego zadłużenia państwa
polskiego. A to chyba jeszcze nie
jest szczyt zakłamania tego pana,
firmującego, chcąc nie chcąc, ma-
fię wizową, która funkcjonowała
(a może nadal funkcjonuje) pod
egidą rządu, kierowanego przez
wstydzącego się rodzinnego ma-
jątku premiera. Kiedyś, jako kan-
dydat na prezesa Polski,  ten bez-
dzietny kawaler, zapowiadał, że
jeśli dojdzie do władzy jego ekipa,
ujawni się sto procent rodzinnych
majątków z tym, co jest zapisane
na współmałżonków włącznie.
No i co? Majątku, który premier
Morawiecki przepisał na żonę,
jakoś nie da się ujawnić? Taka to
jest transparentność obecnej wła-
dzy, jakże chętnie współpracują-
cej z dorobkiewiczami w kolorat-
kach... 

N a koniec więc – żeby nie by-
ło, że widzę wyłącznie ne-
gatywne cechy jednej z po-

litycznych stron – powiem, że w
przemówieniach przywódców w
trakcie Marszu Miliona Serc nie
wszystko było dyplomatyczną ma-
estrią. Ale efekt tego poznamy już
wkrótce w wyborach do Sejmu i
Senatu 15 października.

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l
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RYS. PETRO/AUGUST
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W środę, 4 października, po trwającym blisko rok 
remoncie generalnym, odbyło się uroczyste otwarcie
Przedszkola Specjalnego nr 213 przy ul. Teligi 1 na 
Ursynowie. 

Na otwarciu obecni byli liczni goście, m. in. Magdalena Roguska
– wiceprzewodnicząca Rady m. st. Warszawy, Robert Kempa –
burmistrz Ursynowa, Sylwia Krajewska – radna Dzielnicy Ursy-
nów oraz Piotr Pawłowski z Wydziału Oświaty.

Uroczystość połączona była z pasowaniem na przedszkolaka no-
wych wychowanków placówki. Nie zabrakło uśmiechów i miłych
akcentów w postaci Misia Ursynka, wychowankowie przedszkola
oraz ich rodzice tłumnie stawili się na uroczystości. 

Uroczyste otwarcie Przedszkola Specjalnego nr 213

Od początku października
działa UrsynLab - Przed-
siębiorczy Ursynów, czyli
nowa przestrzeń dla osób
przedsiębiorczych i kre-
atywnych z Ursynowa. Do
dyspozycji mieszkańców
oddano także przestrzeń
do pracy biurowej. 

UrsynLab - Przedsiębiorczy
Ursynów znajduje się w samym
sercu Ursynowa, w lokalu poło-
żonym przy wejściu do Multiki-
na (al. Komisji Edukacji Naro-
dowej 60), funkcjonuje od po-
niedziałku do piątku, w godzi-
nach 10.00 - 18.00, a w przypad-
ku organizacji wydarzeń godzi-
ny pracy będę wydłużane. Uru-

chomienie UrsynLab to konty-
nuacja wcześniejszych działań
Urzędu Dzielnicy Ursynów, ukie-
runkowanych na wsparcie lokal-
nej przedsiębiorczości.

- Dla nas jest to miejsce testo-
we. Chcemy dzięki niemu
sprawdzić, czy i w jakim zakre-
sie my jako urząd dzielnicy, jako
miasto stołeczne Warszawa, je-
steśmy potrzebni przedsiębior-
com. Jestem przekonany, że Ur-
synLab spodoba się użytkowni-
kom i będziemy w nim rozma-
wiali o przedsiębiorczości jesz-
cze szerzej niż to do tej pory mia-
ło miejsce na Ursynowie - mówi
Robert Kempa burmistrz Dziel-
nicy Ursynów.

Oficjalne otwarcie, które od-
było się w zeszłym tygodniu,
było okazją do podsumowania
dotychczasowych działań oraz
przekazania planów Urzędu
Dzielnicy na najbliższą przy-
szłość. W wydarzeniu wzięła
udział  Karolina Zdrodowska -
Dyrektorka Koordynatorka ds.
przedsiębiorczości i dialogu
społecznego, przedstawiciele
Zarządu Dzielnicy Ursynów
oraz Rady Dzielnicy Ursynów.
W spotkaniu uczestniczyli re-
prezentanci  instytucji współ-
pracujących z Dzielnicą Ursy-
nów oraz przedstawiciele GH
Development sp. z o.o., obec-
nego właściciela budynku, któ-
ry na preferencyjnych warun-

kach udostępnił dzielnicy prze-
strzeń niezbędną do realizacji
tego projektu.

- Od początku kadencji na Ur-
synowie budujemy system
wsparcia lokalnej przedsiębior-
czości. Otwarcie przestrzeni Ur-
synLab jest naturalnym efektem
wcześniejszych naszych działań,
których adresatami były osoby
przedsiębiorcze. Na spotkaniach
często słyszeliśmy od nich ocze-
kiwanie uruchomienia takiego
miejsca. UrsynLab to możliwość
poszerzenia oferty dzielnicy i za-
razem szansa na większe siecio-
wanie lokalnego biznesu na Ur-
synowie - mówi Bartosz Domi-
niak, zastępca burmistrza Dziel-
nicy Ursynów. 

W pięciu ursynowskich placówkach oświatowych za-
częły działać Punkty Wymiany Roślin. W takich miej-
scach można zostawić rośliny domowe i ogrodowe, po-
dzielić się szczepkami roślin oraz przygarnąć roślinę i
dać jej nowy dom.

Zasady są bardzo proste. Jeśli nie chcesz lub nie możesz opieko-
wać się swoimi roślinami – wystarczy, że przyniesiesz je do jedne-
go ze wskazanych punktów i zostawisz w wyznaczonym miejscu.
Jeżeli chcesz adoptować lub wymienić roślinę –  wystarczy przyjść
i zabrać ją ze sobą do domu.

Miejsca te mogą stać się pełne zielonych inspiracji i pasji oraz mo-
gą stworzyć ursynowską społeczność miłośników roślin.

Inicjatorem powstania takich punktów w ursynowskich placów-
kach oświatowych jest radny Krystian Malesa, który złożył w tej spra-
wie interpelację.

Lokalizacje punktów:
– Szkoła Podstawowa nr 81 im. Juliana Ursyna Niecewicza (ul.

Puszczyka 6)
– Szkoła Podstawowa nr 310 im. Michała Byliny (ul. Hawajska 7)
– Szkoła Podstawowa nr 323 im. Polskich Olimpijczyków (ul.

Hirszfelda 11)
– Szkoła Podstawowa nr 330 im. Nauczycieli Tajnego Nauczania

(ul. Mandarynki 1)
– Przedszkole nr 283  (ul. Puszczyka 6).

Przestrzeń do pracy i szkoleń już działa!

Punkty Wymiany Roślin
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W ślepej uliczce oznako-
wanej tablicą D-40 Strefa
zamieszkania, znajdują-
cej się pomiędzy przychod-
nią na ul. Na Uboczu 5, a
boiskiem Szkoły Podsta-
wowej nr 405 i Przedszko-
lem nr 282 piesi mają bez-
względne pierwszeństwo.

Na początku sierpnia br. na
prośbę mieszkańców Natolina,
zwróciłam się do Zarządu Dziel-
nicy Ursynów o podjęcie działań
w sprawie poprawy bezpieczeń-
stwa wszystkich uczestników
ruchu w ciągu komunikacyj-
nym pomiędzy przychodnią na
ul. Na Uboczu 5 i Natolińskim
Ośrodkiem Kultury, a boiskiem
Szkoły Podstawowej nr 405 i
Przedszkolem nr 282. W odczu-
ciu wielu mieszkańców, na całej
długości uliczki ciągnącej się od
wjazdu z ul. Stryjeńskich, aż do
kończących ją schodków, panu-
je chaos komunikacyjny, uciąż-
liwy dla pieszych i kierowców.
Uliczka prowadzi do budynków
użyteczności publicznej oraz do
budynków mieszkalnych. Jed-
nocześnie poruszają się po niej
samochody i inne pojazdy, pie-
si pacjenci przychodni zdrowia,
osoby odprowadzające/odwo-
żące dzieci do przedszkola,
klienci 2 bibliotek i NOK-u,
mieszkańcy pobliskich budyn-
ków. Jak zgłaszają mieszkańcy,
zasady ruchu drogowego szcze-

gólne dla strefy zamieszkania,
takie jak: ustępowanie pierw-
szeństwa pieszym przez kieru-
jących, ograniczenie prędkości
czy parkowanie w wyznaczo-
nych miejscach, często nie są tu
przestrzegane.

W interpelacji skierowanej do
Zarządu Dzielnicy przekazałam
rozwiązanie zaproponowane
przez mieszkańców, polegające
na przeorganizowaniu tej drogi
w taki sposób, aby oddzielić ruch
samochodów od pieszych i tym
samym zapewnić pieszym bez-
pieczne poruszanie się i dojście
do budynków użyteczności pu-
blicznej i mieszkalnych, a kie-
rowcom swobodny przejazd i
parkowanie.

Pod koniec września br. otrzy-
małam odpowiedź, która mocno
mnie zaskoczyła, dlatego przyto-
czę ją w całości:

„W związku ze złożoną inter-
pelacją nr 1526 dotyczącą po-
prawy bezpieczeństwa w ciągu
drogi wewnętrznej w rejonie
przychodni przy ul. Na Uboczu
informuję, że we wskazanym
miejscu obowiązuje strefa za-
mieszkania. Zasady obowiązu-
jące w strefie zamieszkania regu-
lują przepisy ustawy z dnia 20
czerwca 1997 r. - Prawo o ruchu
drogowym (t.j. Dz. U. z 2023 r.
poz. 1047 z późno zm.): 

Art. 11 ww. ustawy:” W strefie
tej pieszy korzysta z całej szero-

kości drogi i ma pierwszeństwo
przed pojazdem oraz osobą po-
ruszającą się przy użyciu urzą-
dzenia wspomagającego ruch.” 

Art. 20 ww. ustawy: “Prędkość
dopuszczalna pojazdu lub ze-
społu pojazdów w strefie za-
mieszkania wynosi 20 km/h.” 

Art. 43 ww. ustawy: “Dziecko
w wieku do 7 lat może korzy-
stać z drogi tylko pod opieką oso-
by, która osiągnęła wiek co naj-
mniej 10 lat. Nie dotyczy to stre-
fy zamieszkania”. 

Art. 49 ww. ustawy: “Zabrania
się postoju: (...) w strefie za-
mieszkania w innym miejscu niż
wyznaczone w tym celu.” 

Jest to zatem szczególny
układ komunikacyjny, w któ-
rym piesi poruszają się wspól-
ną przestrzenią z pojazdami,
mając jednak bezwzględne
pierwszeństwo. Nie ma tam co
do zasady wyodrębnionych
chodników. Dodatkowo infor-
muję, że opisany w Pani inter-
pelacji chodnik w rejonie przy-
chodni w rzeczywistości jest za-
toką postojową dla parkowania
pojazdów. Mając na uwadze
powyższe informuję, że orga-
nizacja ruchu we wskazanej lo-
kalizacji jest poprawna. Nie
otrzymywaliśmy również od
mieszkańców żadnych infor-
macji dotyczących zagrożeń we
wskazanym rejonie”.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

Z niepokojem przyglądam się sytuacji w
Pasażu Natolińskim. W ostatnich dniach
kolejny podmiot uzyskał tam zezwolenie
na sprzedaż alkoholu.W przypadku Pa-
sażu Natolińskiego jest to niepokojąca
informacja.

Przypomnę o danych statystycznych dotyczą-
cych bezpieczeństwa. Ostatnie 4 lata to blisko 400
zgłoszeń zakłócania porządku publicznego. Z in-
formacji jaką uzyskałem z policji wynika także, że
statystyka z lat 2019 – 2021 – to odpowiednio
100, 116 oraz 87 zgłoszeń zakłócenia porządku. W
przypadku bójek i pobić „rekordowy” okazał się
rok 2020 – było aż 17 zgłoszeń, a lata 2019 i 2021
to równo po 12 zgłoszeń. Okolice Pasażu Natoliń-
skiego to prawdopodobnie najniebezpieczniejsze
miejsce na Ursynowie.

To miejsce nie może być „czarnym punktem” na
mapie bezpiecznego Ursynowa. Przypomnę, że
w sprawie Pasażu złożyłem interpelację (czekam
na odpowiedź), ponieważ mieszkańcy wielokrot-
nie sygnalizowali, iż nie czują się w tym miejscu
bezpiecznie.

Jestem w stałym kontakcie z władzami dzielni-
cy, wspólnie podejmujemy działania, aby uczulić
straż miejską i policję na kwestie bezpieczeństwa
w tym miejscu. Bezpieczeństwo zarówno w Pasa-
żu Natolińskim, jak i w całej dzielnicy to absolut-
ny priorytet dla ursynowskiego samorządu.

P a w e ł  L e n a r c z y k
r a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

P o l s k a  2 0 5 0  S z y m o n a  H o ł o w n i / O t w a r t y  U r s y n ó w
p l e n a r c z y k @ r a d n i . u m . w a r s z a w a . p l

W niedzielę, 1 październi-
ka, odbył się Marsz Milio-
na Serc, będący protestem
opozycji przeciwko obec-
nym rządom w kraju. Li-
derem był Donald Tusk,
który w przemówieniu nie
oszczędzał rządu. Marsz
opozycji był niezgodą na
sposób rządzenia Prawa i
Sprawiedliwości. 

– Niemożliwe stało się możli-
wym. Kiedy widzę to morze serc,
te setki tysięcy uśmiechniętych
twarzy, to dobrze czuję, że przy-
chodzi ten przełomowy moment
w historii naszej ojczyzny – mó-
wił Donald Tusk podczas rozpo-
częcia Marszu Miliona Serc w
Warszawie. Jak uznał, „dzisiaj
następuje wielka zmiana, to jest
sygnał wielkiego polskiego odro-
dzenia”. Odwołując się do rzą-
dzących, stwierdził, że „niektó-
rzy dzisiaj uciekli ze stolicy, ale
cała Polska, która dzisiaj się tu
zebrała, pójdzie za nimi”. We-
dług lidera PO,  „tej siły już nic
nie zatrzyma”. – Niech tam nikt

u góry, w szeregach władzy, nie
ma złudzeń, że zmiana jest nie-
uchronna – dodał Tusk.

O Polskę różnorodną
Głos zabrał również prezydent

Warszawy Rafał Trzaskowski,
który podkreślił, iż „idziemy peł-
ni odwagi i determinacji w kie-
runku przyszłości. Polski, która
jest tolerancyjna, różnorodna,
europejska i uśmiechnięta”. 

– Idziemy w tym marszu po
zwycięstwo w wyborach, ale tak
naprawdę to tylko początek.
Idziemy w tym marszu po zu-
pełnie nową Polskę – kontynu-
ował prezydent Warszawy.

Na scenie wystąpili też liderzy
Nowej Lewicy - Włodzimierz
Czarzasty i Robert Biedroń. – Je-
stem tutaj, bo uważam, że po wy-
borach Trzecia Droga, Koalicja
Obywatelska i Lewica stworzą
wspólny rząd – mówił Czarzasty. 

Prawdziwym liderem prze-
marszu był jednak przewodni-
czący Platformy Obywatelskiej
Donald Tusk. – Chcę powiedzieć,

że dzisiaj to zgromadzenie ponad
miliona ludzi z całej Polski, mi-
liona kobiet i mężczyzn, dzieci i
starszych, jest trzecią falą solidar-
ności. Znowu czegoś nowego się
uczymy, znowu nauczyliśmy się
tej nowej solidarności – powie-
dział przewodniczący Platformy
Obywatelskiej. – Tak naprawdę
całe nasze życie jest nieustanną
walką. Jeśli nie walczymy, jeśli
nie wierzymy w swoje siły, to wol-
ność, sprawiedliwość, uczciwość
bywają bezradne – dodał. 

Ile osób na marszu?
W niedzielę PAP napisała: „Na

rondzie Dmowskiego, gdzie roz-
począł się Marsz Miliona Serc,
jest 60 tysięcy osób –  wynika z
nieoficjalnych danych Policji.
Według nieoficjalnych szacun-
ków Policji łącznie na trasie prze-
marszu jest do tej pory do 100 ty-
sięcy osób”. W poniedziałek po-
litycy KO podczas konferencji
prasowej zarzucili m. in. PAP roz-
powszechnianie fakenewsów.
Donald Tusk, jeszcze przed roz-
poczęciem, zwrócił uwagę, że
„ten marsz jeszcze się nie zaczął,
a jest już nas prawie milion”. 

– Będziemy szli Marszałkow-
ską i wtedy Polska i Europa zoba-
czą, ilu nas dzisiaj jest. Niewy-
obrażalne tłumy – kontynuował.
„Wiemy, że uczestników było po-
nad milion, potwierdzają to
wszystkie źródła”  powiedział z
kolei rzecznik PO Jan Grabiec. 

– Cała, ponadczterokilome-
trowa trasa marszu jest wypeł-
niona uczestnikami, również
boczne ulice. Na podstawie na-
grań z monitoringu szacujemy,
że jest około miliona osób – po-
wiedziała rzecznik stołecznego
ratusza Monika Beuth. – Przyj-
mujemy, że trasa, którą zmierzy-
liśmy przed marszem, wynosiła
około 420 tysięcy metrów kwa-
dratowych. Na takich demon-
stracjach przyjmuje się, że na
każdym metrze są średnio dwie-
-trzy osoby, wystarczy sobie to
przemnożyć i wychodzą nam te
szacunki – wyjaśniała. 

P i o t r  C e l e j

Drodzy Mieszkańcy, Szanowni Sąsiedzi

Kolejne pozwolenie na sprzedaż 
alkoholu w Pasażu Natolińskim

Przez Warszawę przeszedł marsz opozycji

13 drzew powalczy o tytuł Warszawskie-
go Drzewa Roku 2023. Finalistów pozna-
my w sobotę, 7 października, podczas
pikniku dendrologicznego w Pawilonie
Edukacyjnym Kamień.

Pierwszą edycję plebiscytu zdominowały dęby
szypułkowe – na 13 finałowych drzew aż 6 to
przedstawiciele właśnie tego gatunku. Kolejne
miejsca uzupełniają topola czarna, wiśnia piłkowa-
na ’Kanzan’, surmia bignoniowa, miłorząb dwu-
klapowy, grusza mieszańcowa, brzoza brodawko-
wata i platan klonolistny. O tym, które z drzew
zwycięży i zdobędzie tytuł Warszawskiego Drze-
wa Roku 2023, zdecydują mieszkańcy. Swój głos

można oddać od 7 października do 10 listopada
poprzez specjalny formularz zamieszczony na
stronie zzw.waw.pl/drzeworoku.

Data inauguracji głosowania w plebiscycie jest
nieprzypadkowa, bo zbiega się z obchodami
Światowego Dnia Drzewa. 7 października na te-
renie Pawilonu Edukacyjnego Kamień odbędzie
się piknik dendrologiczny z mnóstwem atrakcji
dla dzieci, dorosłych i rodzin. Zaplanowano
warsztaty, grę terenową, spacer, animacje oraz
pokazy współczesnych metod badania drzew,
które poprowadzą dendrolodzy Zarządu Zieleni
m.st. Warszawy.

K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Dąb, miłorząb, a może grusza 
- wybierz Warszawskie Drzewo Roku
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Ślubowanie uczniów LO
im. Batalionu „Zośka”,
składanie wieńców pod
pomnikiem cywilnych
ofiar Powstania Warszaw-
skiego, uroczystości na
Cmentarzu Powstańców
Warszawskich na Woli i w
Parku Dreszera. Tak wień-
czono obchody 79. roczni-
cy kapitulacji Powstania.

Zastępczyni prezydenta stoli-
cy Renata Kaznowska uczestni-
czyła w ślubowaniu klas pierw-
szych LXXXVI LO im. Batalionu
„Zośka” przy pomniku Polegli
Niepokonani na warszawskiej
Woli. Zwróciła się do uczniów
w niezwykłych słowach.

- Czy myślicie, że idąc do wal-
ki warto byłoby wziąć ze sobą
smartfon? A czy będzie działać
sieć telefonii komórkowej? A czy
zabrać powerbank, bo jeśli
przyjdzie siedzieć wiele godzin
na barykadzie i bronić jej przed
najeźdźcą, bateria mogłaby się

rozładować. A ubranie? Krótkie
spodenki to 1 sierpnia dobry wy-
bór, ale może lepiej byłoby wziąć
ciepłe ciuchy, bo co by było, gdy-
by powstanie przeciągnęło się

aż do 2 października, kiedy ro-
bi się już chłodno – mówiła wi-
ceprezydent Kaznowska. – Dro-
dzy Uczniowie, na szczęście nie
musicie rozstrzygać takich dy-
lematów. Ale chciałam Wam

uświadomić jak niezwykłe imię
nosi wasza szkoła – Batalionu
„Zośka”. Dziś oddajemy hołd
ostatnim żołnierzom tej jednost-
ki, ostatnim Powstańcom w sę-
dziwym wieku. Wtedy oni bie-
gali w krótkich spodenkach i sta-
nęli do nierównej walki w Po-
wstaniu. Zapamiętajcie ich ta-
kich – takich jak Wy.

Rano wiceprezydent Michał
Olszewski złożył wieniec przy
pomniku upamiętniającym 50
tys. cywilnych ofiar Woli. 2 paź-
dziernika jest obchodzony rów-
nież jako Dzień Pamięci o Cy-
wilnej Ludności Powstańczej
Warszawy.

W ramach obchodów 79.
Rocznicy Powstania Warszaw-

skiego w Izbie Pamięci przy
Cmentarzu Powstańców War-
szawy zostanie uroczyście
otwarta wystawa Krzysztofa Wo-
diczki pt. Głosy pamięci.

Ostatnim akcentem tegorocz-
nych obchodów będą uroczysto-
ści przy pomniku Mokotów Wal-
czący 1944 w parku im. Gen. G.
Orlicz-Dreszera. Już w przy-
szłym roku wydarzenie powróci
do zmodernizowanego Parku
Akcji „Burza” i na znajdujący się
w parku Kopiec Powstania War-
szawskiego. Na jego szczycie od-
wiedzający mogą skorzystać z
dwupoziomowej platformy wi-
dokowej z odnowionym symbo-
lem Polski Walczącej, zamonto-
wanym na nowym cokole.

M B

Ratował miejskie doku-
menty, żeby nie wpadły w
ręce hitlerowców, kiedy
Niemcy urządzili cało-
dzienny nalot na Warsza-
wę. 25 września 1939 ro-
ku wiceprezydent miasta
Jan Około-Kułak zginął
pod gruzami ratusza.

W piątek tablicę pamięci Jana
Około-Kułaka i jego współpra-
cowników, którzy również zgi-
nęli w bombardowaniu odsłoni-
ła w przedwojennej siedzibie ra-
tusza – przy ul. Senatorskiej 18 –
wiceprezydent Warszawy Rena-
ta Kaznowska.

Jan Około-Kułak urodził się w
1894 roku. Odpowiadał w
przedwojennym ratuszu za spra-
wy finansowe. Znajdował pie-
niądze na ambitne działania pre-
zydenta miasta Stefana Starzyń-
skiego – m. in. budowę 100 tys.
mieszkań z infrastrukturą czy 50
szkół. Wcześniej był legionistą,
urzędnikiem Ministerstwa Skar-
bu Państwa, aktywnym społecz-
nikiem, cenionym prezesem za-
rządu Klubu Stowarzyszenia
Urzędników Państwowych.

- Chcemy, by Warszawa pa-
miętała o takich ludziach. Boha-
terach codziennej pracy, którzy
do końca przedkładali obowiąz-
ki wobec kraju, miasta i jego
mieszkańców nawet ponad wła-
sne bezpieczeństwo – mówiła
wiceprezydent Kaznowska od-

czytując list prezydenta Warsza-
wy Rafała Trzaskowskiego.

25 września w 1939 roku war-
szawiacy nazwali „czarnym po-
niedziałkiem”. Niemcy urządzili
wtedy wielkie, całodzienne bom-
bardowanie. Na miasto spadły 72

tony bomb zapalających, w na-
lotach zginęło 10 tysięcy ludzi.
Jedna półtonowa bomba trafiła w
ratusz grzebiąc w ruinach pracu-
jących urzędników. Udało się ich
odkopać po wielu tygodniach, zo-
stali pochowani na Powązkach,
ich groby są tam do dziś.

- O Janie mówi się: „Historia
o nim po prostu zapomniała”.
Chciałbym to zdanie sprosto-
wać. Dzięki uprzejmości stołecz-
nego ratusza udaje się dziś od-
słonić pamiątkową tablicę z wy-
mienionymi nazwiskami tych,
którzy oddali życie ratując przed
zniszczeniem lub przejęciem
przez Niemców dokumentów
ratusza – mówił przedstawiciel
potomków przedwojennego wi-
ceprezydenta miasta Maciej
Około-Kułak.

O chłopakach z AK walczących w Powsta-
niu Warszawskim, co roku w sposób
szczególny, opowiadamy w okresie rocz-
nicowych obchodów. Mało kto z nas jed-
nak wie, że w szeregach „Parasola”,
„Zośki”, „Radosława” i pozostałych
zgrupowań, walczyli również obywatele
innych narodów; ramię w ramię, o wol-
ność ukochanego miasta i wybranej dru-
giej ojczyzny, w której żyli jeszcze przed
wojną. 

Mineła właśnie rocznica bohaterskiej śmierci,
urodzonej we Lwowie Gruzinki - Ireny Schirtładze,
pseudonim „Irka”. Jej ojciec, kpt. pilot Arkadiusz
Schirtładze, był gruzińskim oficerem kontrakto-
wym WP, który w Dęblinie szkolił polskich pilotów.
Brał udział w kampanii wrześniowej, dostał się do
niewoli i został zamordowany w Katyniu. Irena, ja-
ko ochotniczka-sanitariuszka, dołączyła do bata-
lionu „Parasol” w pierwszych dniach Powstania
Warszawskiego, podczas walk tego oddziału na

Woli. Przydzielona do 3. kompani przeszła szlak
bojowy „Parasola” z Woli, przez Śródmieście na
Czerniaków, gdzie została ranna. Zmarła 14 wrze-
śnia 1944 r. w wieku 16 lat. Odznaczona Krzyżem
Walecznych, pochowana została na Powązkach
Wojskowych w Warszawie.

W przededniu rocznicy śmierci „Irki” przedsta-
wiciele społeczności gruzińskiej mieszkający w
Warszawie uczcili jej pamięć i oddali hołd boha-
terskiej dziewczynie. Przy grobie złożono kwiaty
i odprawiono nabożeństwo żałobne za duszę
zmarłej, które poprowadził duchowny Patriarcha-
tu Gruzińskiego ksiądz Dawid Kondżaria i psalmi-
sta Mamuka Gvasalia. Wśród zgromadzonych w
uroczystości udział wzięli: Konsul Ambasady Gru-
zji w Warszawie Teimuraz Purtseladze, Prezes
Diaspory Gruzińskiej David Adamashvili, artysta
David Gamtsemlidze oraz młody Ambasador Gru-
zji w Polsce Tornike Tsirekidze.

To r n i k e  Ts i r e k i d z e
M ł o d y  A m b a s a d o r  G r u z j i  w  P o l s c e

Polskie Państwo Podziemne zostało
utworzone 27 września 1939 r., w jeszcze
broniącej się Warszawie. Ten fenomen
na skalę światową wspominali pod po-
mnikiem Armii Krajowej nieopodal Sej-
mu przedstawiciele władz miejskich i
państwowych oraz kombatanci.

- Polacy są walecznym narodem, potrafimy bić
się o niepodległość, nie potrafimy znieść obcego
jarzma i narzuconych systemów. Trudno wymie-
nić powstania i zrywy narodowe w polskiej histo-
rii. To jest prawda o nas, Polakach. Ale nie cała
prawda. Bo potrafimy też być perfekcyjnie zorga-
nizowani, działać metodycznie, konsekwentnie –
mówił wiceprezydent miasta Tomasz Bratek do
stuosobowej grupy przedstawicieli środowisk kom-
batanckich, władz i służb mundurowych.

Polska podziemna to precedens na skalę świa-
tową. Działała polska administracja, szkolnictwo,
sądownictwo. Z tajnego nauczania na komple-
tach korzystało milion młodych ludzi. W samej Ge-

neralnej Guberni działało 2 tys. szkół średnich. Stu-
dia ukończyło 10 tys. młodych ludzi. Wychodziła
podziemna prasa, w sumie blisko półtora tysiąca
tytułów. Działały sądy, wydawały wyroki na zdraj-
cach. Istniało też podziemne wojsko. Armia Kra-
jowa w 1944 r. liczyła blisko 400 tys. żołnierzy.

- Nie byłoby nas tutaj, gdyby nie Polskie Państwo
Podziemne. Gdyby ziarno polskości nie zostało
przechowane pod ziemią przez czarną noc okupa-
cji – by wykiełkować ze zdwojoną siłą – zakończył
wiceprezydent Bratek.

Wicemarszałek Sejmu Małgorzata Gosiewska
odczytała list marszałek Elżbiety Witek. „Z najwyż-
szym szacunkiem chylimy głowy przed żołnierza-
mi AK. Pragnienie odzyskania niepodległości oj-
czyzny legło u podstaw utworzenia Polskiego Pań-
stwa Podziemnego” – napisała marszałek Witek.

Po modlitwie ekumenicznej przedstawiciele
władz, służb mundurowych, środowisk komba-
tanckich i organizacji harcerskich złożyli wieńce
pod pomnikiem Armii Krajowej. M B

Irka z „Parasola”

84-lecie Polskiego Państwa Podziemnego

Tablica zapomnianego prezydenta odsłonięta

Koniec obchodów rocznicy Powstania
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27 września, jak co roku. był wyjątkowym dniem dla
wszystkich mieszkańców Mokotowa. To właśnie tego
dnia 79 lat temu, tuż przed złożeniem broni przez wszyst-
kich powstańców, zakończyły się walki na Mokotowie. 

Tegoroczne uroczystości rozpoczęła Msza Święta w kościele św.
Michała Archanioła. Następnie złożono wiązanki kwiatów przed ta-
blicą Pułku Armii Krajowej „Baszta”, pomnikiem „Mokotów Walczą-
cy 1944” w Parku gen. Gustawa Orlicz-Dreszera oraz przed tabli-
cą „Mieszkańców Mokotowa”.

Główne obchody miały miejsce przed Obeliskiem Pamięci Żołnie-
rzy AK przy ul. Dworkowej. To właśnie tam 79 lat temu dokonał się
ostatni, tragiczny akt niemieckiego okupanta, który z zimną krwią
przeprowadził egzekucję mordując stu dziewiętnastu młodych
mieszkańców stolicy.

W uroczystościach udział wzięły władze Dzielnicy Mokotów na
czele z burmistrzem Rafałem Miastowskim. Wieńce w miejscu upa-
miętniającym tamte dni złożyli również przedstawiciele parlamen-
tu, prezydenta m.st. Warszawy, Urzędu ds. Kombatantów i Osób Re-
presjonowanych, Muzeum Powstania Warszawskiego, Ambasady
Ukrainy, Rady m. st. Warszawy oraz służb mundurowych.

Po odśpiewaniu hymnu państwowego burmistrz Mokotowa przy-
witał przybyłych powstańców, kombatantów i ich rodziny. Obok
mieszkańców Mokotowa obecni byli Elżbieta Baum, Maria Kowal-
ska, Eustachy Suchecki z żoną Heleną oraz Barbara Tokarska.

„Słowa tak szybko padają z naszych ust, a jednocześnie tak czę-
sto nie docierają do naszych serc. Bo słuchać nie oznacza słyszeć.
Warto, żebyśmy spróbowali usłyszeć to, co Powstańcy Warszawscy
mieli i mają nam do przekazania. Mimo, że często wyznawali inne
poglądy, pochodzili z różnych domów to wspierali siebie do końca.
Wiedzieli czym jest miłość do bliźniego i ojczyzny. To sprawiło, że
nie zawahali się i często przepłacając życiem walczyli o przyszłość
kolejnych pokoleń Warszawiaków.” – mówił podczas swojego prze-
mówienia burmistrz Mokotowa Rafał Miastowski.

Kapituła Odznaki Pamiątkowej Pułku Armii Krajowej „Baszta” -
„Baszta Wiernym Przyjaciołom” (Amicitiae Fidelium) przyznała od-
znaczenia zasłużonym dla kultywowania pamięci o Powstaniu
Warszawskim. Wyróżnieni zostali:

– Dyrektor Muzeum Powstania Warszawskiego Jan Ołdakowski
– Żołnierze i oficerowie z Pułku Ochrony im. gen. dyw. Bolesła-

wa Wieniawy-Długoszowskiego: st. kpr. Rafał Piskor, st. chor. sztab.
Emil Lange, kpr. Mateusz Sławiński, kpt. Michał Rakoczy, kpt. Ma-
rek Flaziński

– Ponadto odznakę zbiorową Kapituła przyznała dla: Okręgu
Mazowieckiego Związku Harcerstwa Rzeczypospolitej.

Odznaczenia wręczył zastępca burmistrza Dzielnicy Mokotów
Krzysztof Skolimowski.

W obchody 27 września 1944 r. włączyło się również młode po-
kolenie warszawiaków. W tym szczególnym dniu 17 mokotow-
skich szkół oddelegowało swoje poczty sztandarowe oddając cześć
powstańcom Warszawy.

Całość zwieńczył koncert patriotyczny w wykonaniu Państwowe-
go Zespołu Ludowego Pieśni i Tańca “Mazowsze” im. Tadeusza Sygie-
tyńskiego. Wieczorem w kościele św. Michała Archanioła „Mazowsze”
po raz pierwszy w swojej działalności wykonało „Marsz Mokotowa”.

W ostatnią sobotę w Szkole Podstawowej nr 339 im.
Raoula Wallenberga przy ul. Świętego Bonifacego 10
odbył się. Jesienny Bal Seniora na Dolnym Mokotowie.
Imprezę otworzyli burmistrz Dzielnicy Mokotów Rafał
Miastowski, zastępczyni burmistrza Anna Lasocka
oraz dyrektor SP nr 339 Lidia Kumanek. 

Władze Dzielnicy przygotowały specjalne wyróżnienia dla osób,
które aktywnie działają na rzecz seniorów. Były tańce oraz smacz-
ny poczęstunek. 

Uczestnicy mogli wziąć udział w konkursie muzycznym i otrzy-
mać ciekawe nagrody. Dla roztańczonych przeznaczony był konkurs
taneczny, w którym można było zaprezentować swoje umiejętno-
ści taneczne. 

Jak zawsze było hucznie, zabawnie i smacznie. A na kolejny bal
zapraszamy w przyszłym roku!

Uroczystości ku 
czci powstańców

Wyjątkowy bal i wieczór 
mokotowskich seniorów!
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Bezwzględne dożywocie – sprawiedliwa 
kara czy nieludzka katorga?

W minioną niedzielę we-
szły w życie znowelizowa-
ne przepisy polskiego pra-
wa karnego. Drastycznie
wzrosną kary nie tylko za
pospolite przestępstwa
kryminalne, ale także dla
uczestników obrotu go-
spodarczego. 

Już od momentu przed-
stawienia w Sejmie pro-
jektu nowelizacji wzbu-

dza ona kontrowersje wśród kar-
nistów, natomiast ma poparcie
społeczeństwa, które wobec po-
stępującej brutalizacji życia do-
maga się surowszych niż dotych-
czas kar dla przestępców. 

Nowa ustawa przewiduje zna-
czące zaostrzenie kar, m. in. za
prowadzenie pojazdu w stanie
nietrzeźwości lub pod wpływem
środka odurzającego, z gwałt,
kierowanie grupą terrorystyczną
czy spowodowania ciężkiego
uszczerbku na zdrowiu. W przy-
padku popełnienia przestępstwa
prowadzenia pojazdu mecha-
nicznego w stanie nietrzeźwo-
ści sąd będzie obowiązany orzec
przepadek pojazdu, chyba że za-
wartość alkoholu w organizmie
sprawcy była niższa niż 1,5 pro-
mila we krwi (0,75 mg/dm3 w
wydychanym powietrzu). Sąd
może jednak odstąpić od zasto-
sowania środka karnego w
szczególnie uzasadnionych przy-
padkach. Nowela rozszerza kata-
log osób mogących zainicjować
wnioskowy tryb ścigania prze-
stępstwa polegającego na wy-
rządzeniu znacznej szkody ma-
jątkowej w majątku lub działal-
ności gospodarczej osoby fizycz-
nej lub prawnej. Dotychczas art.
296§4a k.k. przewidywał, że je-
śli pokrzywdzonym nie jest
Skarb Państwa, ściganie prze-
stępstwa następuje na wniosek
pokrzywdzonego. Od minionej
niedzieli oprócz pokrzywdzone-
go będzie mógł wystąpić z ta-
kim wnioskiem także wspólnik,
akcjonariusz, udziałowiec po-
krzywdzonej spółki, bądź czło-
nek pokrzywdzonej spółdzielni. 

N owelizacja kodeksu
karnego eliminuje ka-
rę 25 lat pozbawienia

wolności zastępując ją termino-
wą od 1 miesiąca do 30 lat. Wy-
dłuża okres przedawnienia
zbrodni zabójstwa z 30 do 40 lat
i wprowadza nowy typ przestęp-
stwa – przyjęcie zlecenia zabój-
stwa oraz karę za przygotowanie
do zabójstwa. W USA nazywa
się to udziałem w zmowie mają-
cej na celu pozbawienie życia in-
nej osoby. 

Nowela wprowadza po
raz pierwszy w Polsce
karę bezwzględnego

dożywocia, czyli dożywotniego
pozbawienia wolności bez moż-
liwości warunkowego zwolnie-
nia. O zastosowaniu tak dra-
stycznej kary zadecyduje sąd,
który będzie mógł ją wymierzyć
tylko w dwóch przypadkach: je-
żeli sprawca był skazywany
wcześniej za najpoważniejsze
przestępstwa lub jego wyjście na
wolność mogłoby zagrażać bez-
pieczeństwu obywateli. Ten ele-
ment nowelizacji wzbudza naj-
większy sprzeciw środowisk
prawniczych. To kolejna odsłona
odwiecznego sporu pomiędzy
prawnikami a ogółem obywate-
li. Każda ze stron przedstawia
własne argumenty. Obywatel
chce czuć się bezpieczny i nie
wchodzi w skórę przestępcy,
szczególnie przestępcy wyróż-
niającego się wyjątkową brutal-
nością. Żąda dla niego jak najsu-
rowszej kary i możliwie najdłuż-
szego odizolowania go od społe-
czeństwa. Prawnicy widzą rzecz
inaczej, zgodnie z nieco wy-
świechtaną dewizą, że ważniej-
sza jest nieuchronność kary niż
jej wysokość. Taką postawę pre-
zentują m. in. prawnicy organi-
zacji „Wolne Sądy”. Żyjemy w
wolnym kraju, w którym każdy
może publicznie artykułować
swoje stanowisko w sprawie.
Wolny kraj ma jednak to do sie-
bie, że dozwolona jest również
publiczna polemika – nawet z
prawnikami z najwyższej półki. 

Poniedziałek, 2 października
około godziny 14, radio TOK FM.
Redaktor Jakub Janiszewski roz-
mawia z Marią Ejchart – Dubois
z „Wolnych Sądów”. Temat roz-
mowy: „Nowelizacja prawa kar-

nego”. Prawniczka ostro kryty-
kuje nowelę, uporczywie forsując
tezę, jakoby ustawodawca nie
ufał sądom i sam postanowił wy-
mierzać sprawiedliwość. Argu-
menty przywoływane na obro-
nę postawionej tezy są nieprzeko-
nujące, bo, jak wyżej, na przy-
kład orzeczenie o zastosowaniu
kary bezwzględnego dożywocia
leży wyłącznie w gestii niezawi-
słego sądu, a nie prokuratury,
bądź innego organu. Podobnie
jest w przypadku orzekania prze-
padku pojazdu prowadzonego
w stanie nietrzeźwości – decy-
duje wyłącznie sędzia. Tymcza-
sem mecenaska raczy twierdzić,
że, tu cytat: „prokurator dostał
nowe kompetencje, które do tej
pory leżały na sądzie”. Nie rozwi-
ja jednak swojej kolejnej tezy, tak
by słuchacz mógł przyznać jej
bezwzględną rację. Za to przez
kilkadziesiąt minut audycji prze-
wija się wielka troska prawnicz-
ki o smutny los dożywotniaków
tęskniących do dzieci i rodzin,
nie mających motywacji, pozba-
wionych elementarnych praw
człowieka, etc. O ofiarach, rodzi-
nach ofiar i ich prawach ani sło-
wa, co może wzbudzać irytację
przeciętnego słuchacza. 

W szak karę dożywo-
cia, która jest suro-
gatem kary śmierci,

orzeka się wyłącznie wobec naj-
okrutniejszych z okrutnych. Me-
cenaska usiłuje wbić gwóźdź do
trumny kary bezwzględnego do-
żywocia: „Nie ma takiej kary w
cywilizowanym świecie!” (cytat
z rozmowy).  Jest taka kara, pa-
ni mecenas, i to w wielu cywili-
zowanych krajach, jak na przy-
kład w USA, Wielkiej Brytanii,
Japonii, Australii, a nawet na ul-
traliberalnej Nowej Zelandii.

W sierpniu tego roku sąd w
Manchester skazał na bez-
względne dożywocie 33-letnią
pielęgniarkę Lucy Letby za za-
mordowanie na oddziale położ-
niczym Countess of Chester Ho-
spital siedmiorga noworodków i
usiłowanie zabójstwa sześcior-
ga innych. Kobieta – morderczy-
ni umrze w więzieniu. 

Martin Bryant, który w kwiet-
niu 1996 r. zastrzelił w Port Ar-
thur na australijskiej Tasmanii 35
osób, a 23 ranił, dostał 35 razy
dożywocie za morderstwa oraz
1035 lat za inne przestępstwa
związane z masakrą. Umrze w
więzieniu o zaostrzonym rygo-
rze w Hobart, nazywanym Ró-
żowym Pałacem. Jego rodak Ivan
Milat, seryjny zabójca siejący w
latach 1989–1992 strach w oko-
licach masywu leśnego Belanglo,
został skazany na siedmiokrot-
ne dożywocie za siedem za-
bójstw. Niedawno zmarł w wię-
zieniu o zaostrzonym rygorze
Long Bay koło Sydney. 

A ustralijczyk Brenton
Tarrant, sprawca ata-
ków na meczety w no-

wozelandzkiej miejscowości
Christchurch w 2019 r., w któ-
rych zginęło 51 osób, odsiaduje
dożywocie bez możliwości wcze-
śniejszego zwolnienia w nowo-
zelandzkim więzieniu Otago
Corrections Facility w Milburn.
Tam też umrze. To pierwszy tak
surowy wyrok w historii nowo-
zelandzkiego sądownictwa. W
USA, uchodzących za kolebkę
światowej demokracji, wymiar
sprawiedliwości nie patyczkuje
się z brutalnymi przestępcami.
Kara bezwzględnego dożywocia
orzekana jest w stosunku do
mężczyzn, kobiet, starców, a na-
wet 14-latków. Przed kilkoma
dniami Wielka Ława Przysię-
głych hrabstwa Brown w stanie
Wisconsin uznała 25-letnią Tay-

lor Schabusiness winną zabój-
stwa ze szczególnym okrucień-
stwem i brutalnego okaleczenia
zwłok. Sędzia stwierdził, że
oskarżona popełniła zbrodnię
obrażającą ludzką godność, a że
w jego naturze nie leży łaska-
wość wobec tego typu osób, ska-
zuje ją na bezwzględne dożywo-
cie, bez możliwości ubiegania
się o warunkowe zwolnienie. Pa-
ni Schabusiness dokona żywota
za kratami. 

Osobną kwestią są spe-
cjalne warunki, w ja-
kich w USA odbywają

karę bezwzględnego dożywocia
najbrutalniejsi przestępcy. Na ich
potrzeby wybudowano na tere-
nie Stanów 5 dodatkowych jed-
nostek penitencjarnych, zwanych
„Supermax”. Najcięższym z „su-
permaksów” jest cieszący się zło-
wrogą sławą zakład karny ADX
Florence, położony u podnóża
Gór Skalistych. To trójkątna beto-
nowa twierdza otoczona mura-
mi i zasiekami z drutu kolczaste-
go. Mury wzmacnia sześć wież
wartowniczych różnej wysoko-
ści, wyposażonych w karabiny
maszynowe, a nawet rakiety prze-
ciwlotnicze. Łącznie w ADX Flo-
rence znajduje się 1400 elektro-
nicznych „śluz” i przejść. Każda
cela ma powierzchnię 3 na 2,5
metra i wyposażona jest w modu-
łowe betonowe łóżko, biurko, sto-
łek oraz kombinację zlewu i toa-
lety ze stali nierdzewnej. Prysznic,
podający wodę od trzech sekund
do pięciu minut, jest obsługiwany
z zewnątrz. W sekcjach najwięk-
szego bezpieczeństwa każdy wię-
zień ma w celi dwie kamery. Ska-
zaniec usiłujący zasłonić ich
obiektywy jest natychmiast przy-
kuwany za ręce i nogi do betono-
wego łóżka. Przez okno celi, dłu-
gie na niespełna metr i szerokie
na zaledwie siedemdziesiąt cen-
tymetrów, widać jedynie skrawek
nieba. Obrońcy praw człowieka
twierdzą, że warunki panujące w
„supermaksach” urągają ludzkiej
godności. „To nie więzienia, to in-
kubatory psychoz. Nawet zdro-
wi skazańcy w warunkach całko-
witego odosobnienia popadają w
obłęd” – oskarża adwokat David
Fathi. Mimo protestów władze
stanowe i federalne nie zezwoli-
ły przedstawicielom mediów i or-
ganizacji Amnesty International
na wejście i zlustrowanie tego ty-
pu zakładów karnych. 

Europa dawno pozbyła
się kary śmierci, choć
wyjątkowo barbarzyń-

ska francuska gilotyna działała
aż do 1977 roku. Karę główną
zastąpiono wieloletnimi wyro-
kami pozbawienia wolności,
bądź karą dożywocia – także
bezwzględnego, jak w Wielkiej

Brytanii. Obecnie w tym euro-
pejskim kraju, będącym jeszcze
niedawno członkiem UE, naj-
wyższą karę odsiaduje tam 60
osób obu płci. Jedynymi cywili-
zowanymi i w pełni demokra-
tycznymi krajami, gdzie nadal
skazuje się ludzi na śmierć są Ja-
ponia i Stany Zjednoczone. Za-
strzyk śmierci jest w USA podsta-
wową metodą egzekucji. Amery-
kanie argumentują, że jest to naj-
bardziej humanitarna metoda
pozbawienia kogoś życia. Aż 16
stanów uśmierca więźniów w in-
ny sposób, najczęściej przez po-
wieszenie, rozstrzelanie, pora-
żenie prądem i gazowanie w ko-
morze śmierci. Zwolennicy kary
śmierci w USA, których według
ostatniego badania Pew Rese-
arch Center jest aż 58 procent,
pytają o prawa ofiar oraz o za-
dośćuczynienie społecznej spra-
wiedliwości, bo zbyt często bro-
ni się dzisiaj praw złoczyńców,
zapominając o prawach ofiar. To
pytanie powinno zostać skiero-
wane także do Polski, m. in. do
prawników z fundacji „Wolne
Sądy”. Należałoby spytać, jak
według nich powinna wyglądać
pokuta za straszliwe zbrodnie
popełnione ze szczególnym
okrucieństwem przez brutalnych
przestępców. Wszak pokuta to
termin wywodzący się z religii
chrześcijańskiej, którym w ra-
diowej audycji szermowała
prawniczka z „Wolnych Sądów”.
Ci ludzie muszą ją odbyć, zanim
zejdą z tego świata. Czy jedynie
przez 21 lat w luksusowych wa-
runkach, jak norweski masowy
Anders Breivik, który odebrał ży-
cie 77 nastolatkom, chronieni
prawami przez liberalny system,
stanowiąc obrazę pamięci nie-
winnych ofiar? 

L ata 90. środkowa An-
glia. William Mc Fall,
kompletnie zdeprawo-

wany przestępca, mający kłopo-
ty z prawem już w dzieciństwie,
zabija młotkiem niedołężną star-
szą kobietę, kradnąc jej drobną
kwotę pieniędzy. Dostaje doży-
wocie. Zostaje osadzony w jed-
nej celi ze Stephenem Unwinem,
podpalaczem, sadystą dręczą-
cym słabszych, rabusiem i wy-
kolejeńcem, który odsiaduje do-
żywocie za brutalne zabójstwo
chorego na raka starszego  męż-
czyzny. Obaj dostają warunkowe
po 14 latach odsiadki. Osiedlają
się w okolicach Sunderland,
wkrótce zamieszkują w jednym
mieszkaniu. W sierpniu 2017 r.
zwabiają do domu urzędniczkę
socjalną. Przez wiele godzin
gwałcą ją i torturują, by wydobyć
od niej PIN do karty płatniczej.
Podają filigranowej kobiecie do-
żylnie whisky. Jej wielogodzinne

męki przerywają jedynie na spo-
życie posiłku. Zmasakrowaną,
ale żywą, ładują do jej samocho-
du, wywożą na odludzie i pod-
palają. Krańcowe barbarzyństwo
i zło w czystej postaci. Obaj lądu-
ją na bezwzględnym dożywociu.
Za późno. Podobnych przypad-
ków mamy na świecie nie tysią-
ce, a setki tysięcy. Przez zbytnią
łaskawość, tolerancję i libera-
lizm sądów penitencjarnych ży-
cie straciły setki tysięcy niewin-
nych ludzi. Także w Polsce. 

Pan Artur K. – będąc w
2019 r. na przepustce z
więzienia, gdzie odsia-

dywał wyrok 15 lat za zabójstwo
– brutalnie zamordował na war-
szawskiej Pradze narzeczoną i
jej 3-letniego syna. Bandzior
Grzegorz Szelest, potwór w ludz-
kim przebraniu, podczas napadu
na Kredyt Bank w Warszawie z
zimną krwią strzelił w potylicę
strażnikowi, a potem kolejno
trzem młodym kasjerkom. „Ma-
rek powiedział: No to strzelaj.
Ja zrobiłem pach, pach i pach.
Zaczęły się ruszać, myślałem, że
jeszcze żyją. Podeszłem i każdą
walnęłem w głowę kolbą pistole-
tu. Tą walnęłem, tą walnęłem i tą
walnęłem” (wymowa oryginal-
na) – opowiadał beznamiętnie
podczas wizji lokalnej.

Czy tak brutalni prze-
stępcy powinni kiedy-
kolwiek wyjść na wol-

ność? Czy należy w ogóle mar-
twić się o ich więzienne tęsknoty,
motywacje i odczucia? Sędzia w
Anchorage na Alasce nie miał li-
tości dla Roberta Hansena, sza-
nowanego właściciela piekarni,
który łącznie porwał 17 młodych
kobiet, wywoził je na odludzie,
wypuszczał i polował na nie z ka-
rabinem jak na zwierzęta. Skazał
go na bezwzględne dożywocie i
dodatkowo na 460 lat. Podobnie
postąpił sędzia z Durbanu (RPA),
skazując rolnika Sipho Twalę,
„Dusiciela z Phoenix”, na 506 lat
więzienia za zamordowanie 17
młodych kobiet. Są zbrodniarze
całkowicie pozbawieni ludzkich
cech, uczuć i empatii, prawdziwe
bestie, których życie podporząd-
kowane jest przemocy i krzyw-
dzeniu innych. Tacy ludzie nigdy
nie powinni opuścić więziennych
murów, ponieważ stanowią
śmiertelne zagrożenie dla społe-
czeństwa. Tak postawioną tezę
można uznać za odpowiedź
dziennikarza lokalnej prasy na
wątpliwości, które miotają panią
mec. Marią Ejchart – Dubois i jej
środowiskiem, co do zasadności
wymierzenia w dzisiejszej 
Polsce kary bezwzględnego 
dożywocia.  

O p r a c o w a ł  Ta d e u s z  P o r ę b s k i
F o t .  w i k i p e d i a
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W naszej skarbnicy kulturowej znajdują się takie dobra, które z pewno-
ścią zdołały wybić się ponad przeciętną i zachowują tę pozycje przez
długie lata. Ze względu na ich wartość i znaczenie dla kultury są oto-

czone szczególną opieką i ochroną. Jeśli przyjrzymy się ich twórcom,  zajdziemy
wśród nich wybitne postaci. To oni, najwięksi artyści, myśliciele, naukowcy, po-
litycy, żołnierze zapisali się trwale w naszej historii. Ich dorobek wzbogaca naszą literaturę, sztuki
wizualne, muzykę, naukę oraz wiele innych dziedzin. Wielu z nich odmieniło losy Polski. 

Niektórzy uważają, że postaci, które na trwałe zapisały się w dziejach Polski i świata, same obro-
nią się przed krytyką albo zapomnieniem. Niestety, tak nie jest. Potrzebne jest ciągłe przypomina-
nie ich osiągnięć i dorobku. Zarówno ludzie, jak też rzeczy i zjawiska nas otaczające potrzebują od-
powiedniego wymiaru public relations, czyli PR-u - mówiąc językiem współczesnym. Przekonanie
o tym, że pozostaną ikonami w swojej dziedzinie bez udziału i pomocy następnych pokoleń jest błęd-
ne. Czasem tak się zdarza, ale najczęściej nie. Pamięć ludzka ma swoje ograniczenia i z upływem
czasu wygasa. Public relations to nic innego jak stałe przypominanie w mediach, w prasie, radiu,
telewizji, kinie i Internecie, który w ostatnich latach stał się niezwykle ważnym nośnikiem informa-
cji. Public relations to także festiwale, konkursy, wystawy, etc. 

Po tym nieco przydługim wprowadzeniu do tematu nie pozostaje mi nic innego, jak tylko
przejść do bohatera, wokół którego odbywa się wiele imprez, a jego nazwisko podnosi pre-
stiż niejednego wydarzenia. Oczywiście, chodzi o naszego największego kompozytora,

mistrza fortepianu - Fryderyka Chopina. Oto stoimy w przededniu rozpoczęcia II Konkursu Cho-
pinowskiego na Instrumentach Historycznych! W tym roku mamy jego drugą edycję, która rozpocz-
nie się niebawem w dniach 5-15 października w Filharmonii Narodowej w Warszawie. Jak przysta-
ło na konkurs tej rangi będzie on transmitowany w TVP Kultura, a także w Programie 2 Polskiego
Radia oraz na kanale YouTube.

Zasady Konkursu są podobne jak w pierwszej edycji. Harmonogram przewiduje trzy etapy, z któ-
rych pierwszy i drugi to recitale solowe. Znajdą się w nich, oprócz dzieł Chopina, także wybrane utwo-
ry Johanna Sebastiana Bacha, Wolfganga Amadeusa Mozarta oraz polonezy kompozytorów pol-
skich z połowy XIX wieku. W trzecim etapie wystąpi sześciu finalistów, którzy zagrają utwory Cho-
pina z Orkiestrą Martyny Pastuszki. Jury konkursowe w międzynarodowym składzie dokona oce-
ny laureatów. W jury zasiadają wybitni muzycy,  specjalizujący się w swojej dziedzinie - muzyce hi-
storycznej. Są to m. in.: Andreas Staier, Paolo Giacometti, Tobias Koch oraz wybitni „chopiniści”.

C iekawostką wartą odnotowania jest to, że pianiści biorący udział w konkursie zagrają na
historycznych fortepianach z kolekcji Instytutu (Erard z 1838, 1849 i 1855, Pleyel z 1848
i 1854, Broadwood z 1843) oraz na kopiach instrumentów z epoki udostępnionych przez

zaprzyjaźnione kolekcje europejskie. Szczegółowy program przesłuchań konkursowych zostanie opu-
blikowany po losowaniu kolejności występowania uczestników. Pozostaje uzbroić się więc w cier-
pliwość. Niemniej, już dziś warto zarezerwować sobie czas na śledzenie konkursowych zmagań. 

Nie jest tajemnicą, że Fryderyk Chopin i jego twórczość to towar eksportowy. Niewielu artystów
dawnych i współczesnych może poszczycić się taką popularnością, jak on. Właściwie, trudno uznać
go za kompozytora dawnego, bo zainteresowanie muzyką Chopina jest żywe na całym świecie. To
rzeczywiście niezwykły fenomen. Z wielką estymą podchodzą do Chopina współcześni muzycy z
odległego kraju wiśni, Korei Południowej, Chin. Skąd takie przywiązanie do cudownego Frycka z
Żelazowej Woli? Może odpowiedź znajdziemy w czasie rozpoczynającego się właśnie festiwalu?

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Z Chopinem przez wieki

Milion serc!
Jakże piękne to hasło!

Cieszmy się!
Słońce jeszcze nie zgasło.

Milion serc!
Z nami gwiazdy i księżyc.

To nasz znak!
Dobro zawsze zwycięży.

Milion serc!
Tyle samo uśmiechów.

Przyłącz się!
Mów o szczęściu, nie pechu.

Milion serc!
W marszu tym zjednoczeni.

Dosyć zła!
Nadszedł czas, by to zmienić.

Milion serc!
To nie sen ani baśnie.

Wolny kraj!
Polska tutaj jest właśnie!

Milion serc!
To naprawdę się dzieje!

Zmieniaj świat!
Uwierz w to! Miej nadzieję!

Milion serc!
To nie zdarza się co dzień.

Siła w nas!
Bądźmy razem, narodzie!

Milion serc!
Na bok kłótnie i spory!

Oddaj głos!
W twoich rękach wybory!

MILION SERC

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Te kobiety połączyła wspólna pasja do
sztuki. Łączy jeszcze coś, wszystkie ko-
chają wodę. Dorota - terapeutka, stylist-
ka i nauczycielka z Gdyni; Karolina - ar-
chitekt i wykładowczyni akademicka ze
Szczecina; Katarzyna - artystka plastyk,
manager kultury z Warszawy; Izabella
Kossakowska - przewodnik wycieczek i
po muzeach, autodeskryptorka sztuki,
animatorka kultury prezentują swoją
twórczość w ursynowskim Domu Sztuki. 

Tytuł wystawy „Przepływ” to z jednej strony
nawiązanie do zainteresowania morzem, wodą,
jak również wzajemnymi relacjami. To specyficz-
na więź - wspólnota postrzegania świata w róż-
nych jego aspektach. Autorki pokazują grafiki, fo-
tografie, malarstwo. W galerii Domu Sztuki mo-
gły spotkać się, wymienić twórczą energią, za-
proponować widzom coś w rodzaju happeningu
w którym zestawienie różnych wizji artystycz-
nych stwarza dodatkową wartość. 

„Wiosną założyłam grupę artystyczną
„art’n’fun”, do której zaprosiłam trzy kobiety o
pięknych duszach i otwartych sercach. Jak widać
jesteśmy z różnych bajek, mamy różne poglądy i
wykształcenie, a na dodatek mieszkamy w różnych
miejscach. Mimo to chciałyśmy razem zrobić coś
ciekawego, co da nam radość tworzenia. Może
to być podróż, happening, wystawa, a może rejs?”

- tak wspomina początki i pomysł na wystawę
„Przepływ” Iza. 

Dołączyła do nich jeszcze jedna kobieta - Anna
Mikos, która maluje słowami, a jej wiersze dosko-
nale wpisują się w klimat prezentowanych prac.

Izabella Kłossowska lubi podróże, morza i gó-
ry, lasy i bezdroża, miejsca ciche i odludne wyspy.
Lubi też fotografować, czasem zrobić grafikę: to
porządkowanie chaosu, wolność, przyglądanie
się światłu i światu bez pośpiechu, słów. Tak po
prostu. klossowskaizabella@gmail.com.

Karolina Kurtz pracę zawodową równoważy
pasjami: żegluje, jest miłośniczką gór, pisze, sta-
ra się być otwarta na nowe doświadczanie. Pracu-
jąc w terenie, przy okazji fotografuje. karolina-
kurtz@gmail.com.

Katarzyna Lipska-Ziębińska z zamiłowania i za-
wodowo jest artystką, plastyczką oraz graficzką.
Podróżuje, wsłuchuję się w siebie, daje się ponieść
wolnej twórczej energii.” klziebinska@gmail.com.

Dorota Michałowska, której domeną jest neuro-
grafika i biologia totalna ma swoje kredo, które
brzmi: „Sztuka oczyszcza mój umysł, otwiera na
nowe i nieznane, na przepływ, czyli koherencję ser-
ca i umysłu.” dmichalowska75@gmail.com.

Anna Mikos jest poetką i pedagogiem, najchęt-
niej specjalnym. Wydała kilka tomików, organizu-
je także spotkania poetyckie. anna.mikos@wp.pl.

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

Miejsca Aktywności Lokal-
nej sprzyjają zgłaszaniu i
realizowaniu społecznych
inicjatyw. - Miałam dziś
trudniejszy dzień. Przy-
szłam, usiadłam z herba-
tą i zrobiło mi się lepiej,
tak miło - mówi Olga, któ-
ra odwiedziła jeden z MA-
L-i w trakcie zakończo-
nych właśnie Dni Otwar-
tych Miejsc Aktywności
Lokalnej (MAL). 

Wydarzenie zostało zorgani-
zowane, żeby promować i infor-
mować o ponad stu punktach w
całej Warszawie, w których na
co dzień można wziąć udział w
ciekawych zajęciach lub po pro-
stu porozmawiać.

Warszawskie MAL-e to miej-
sca we wszystkich dzielnicach,
gdzie organizowane są darmo-
we zajęcia, warsztaty i wydarze-
nia. Mieszkańcy dzielą się w nich
swoimi umiejętnościami i organi-
zują sąsiedzkie inicjatywy. Wiele
osób przychodzi do MAL-i, żeby
po prostu odpocząć przy kawie,
poznać nowe osoby, spędzić czas
w niezobowiązującej atmosferze.

- Dobrze się żyje w mieście, w
którym możemy się spotkać z in-
nymi, porozmawiać o ważnych
albo nieważnych sprawach.
Tworzymy w Warszawie sieć ta-
kich miejsc, gdzie może przyjść
każdy – starsi i młodsi, samotni,
rodziny, ci najbardziej aktywni
oraz ci, którzy potrzebują raczej,
żeby ktoś ich zaktywizował –
mówi Karolina Zdrodowska, dy-
rektorka koordynatorka ds.
przedsiębiorczości i dialogu spo-
łecznego w stołecznym ratuszu.
– MAL-e to nie tylko miejsca lo-
kalnej aktywności, ale najlepsza
przestrzeń do budowania lokal-
nej wspólnoty. Niejeden projekt
budżetu obywatelskiego zaczy-
nał się od spontanicznego po-
mysłu przy sąsiedzkiej kawie w
osiedlowym MAL-u.

Oferta MAL-i jest bezpłatna,
większość miejsc finansowanych
jest przez Urząd m.st. Warsza-
wy. Miasto zorganizowało w
drugiej połowie września Dni
Otwarte, by zachęcić mieszkań-
ców i mieszkanki do przycho-
dzenia do MAL-i.

Dni Otwarte trwały od 16 do
24 września. W tym czasie punk-
ty zapraszały wszystkich chęt-
nych na najróżniejsze wydarze-
nia od sąsiedzkich śniadań,
przez warsztaty rękodzielnicze,
sąsiedzką zumbę, po swobodne
spotkania przy kawie czy chór
mam. W weekend Centrum Ak-
tywności Międzypokoleniowej
przy Armii Ludowej 9 zorganizo-
wało sąsiedzką grę miejską. W
tym samym czasie na Żoliborzu
można było wziąć udział w
warsztacie dekorowania ciaste-
czek, a na Ursynowie świętować
przy torcie 6. urodziny MAL-u
Kłobucka 14. Na Targówku MAL
Kołowa zaprosił na sąsiedzki
podwieczorek, a Galeria Meta-
morfozy w Śródmieściu na wer-
nisaż wystawy karykatur arty-
stów z Chorwacji. 

W teren wyszło też Między-
pokoleniowe Miejsce Spotkań
na Sadybie, które z okazji Dni
Otwartych MAL częstowało są-
siadów poranną kawą oraz przy-
smakami dla piesków. „Wspa-
niale tak zaczynać dzień”, „Su-

per! Pieski łagodzą obyczaje i po-
magają budować więzi między
ludźmi. Doskonały pomysł!” –
pisali potem w komentarzach
zachwyceni mieszkańcy. 

Równie pozytywne są komen-
tarze z Instagrama dotyczące
różnych MAL-i: „Super projekt”,
„Fajna inicjatywa”, „Sztos”. Wie-
le mieszkanek i mieszkańców
dowiedziała się o MAL-ach wła-
śnie dzięki Dniom Otwartym.
Co ważne, wśród komentarzy
trudno doszukać się hejtu.

Dni Otwarte to tylko próbka
tego, co w MAL-ach można robić
przez cały rok. Miejsca proponu-
ją konkretne zajęcia i wydarze-
nia, ale program każdego MAL-
u tworzą w dużej mierze inicjaty-
wy samych mieszkańców.

- Ja lubię tu przychodzić, po-
znaję różne fajne osoby. Czasem
one mi coś pokażą, czasem ja im
coś pokażę - opowiada Karoli-
na, która jest sąsiadką MAL-u
Kraina na Mokotowie. 

W Warszawie jest już ponad 100
Miejsc Aktywności Lokalnej. W naj-
bliższych miesiącach dołączą no-
we: MAL przy Kasprowicza 14 na
Bielanach (filia Bielańskiego Ośrod-
ka Kultury), MAL na Lokajskiego 3
na Ursynowie (finansowany przez
Dzielnicę, prowadzony przez Fun-
dację Dzieci Rodzice Szkoła), MAL
bemowskim Boernerowie (filia Be-
mowskiego Centrum Kultury).

Od herbaty do aktywności lokalnej

Wspólna pasja w Domu Sztuki

„Il Boemo” – film dla koneserów kina i muzyki
Na kostiumowy film o XVIII-wiecznym kompozytorze czeskim Josefie Myslivečku zaprasza w

czwartek 5 października o godzinie 19.00 Dyskusyjny Klub Filmowy „Dom Sztuki”. Pokaz odbę-
dzie się w Domu Sztuki SMB „Jary” (Wiolinowa 14). Film „Il Boemo” (Czechy/Włochy/Słowacja
2022, 141 minut), w reżyserii Petra Václava, ma szansę muzyką, oprawą plastyczną i aktorstwem
zachwycić wszystkich fanów „Amadeusza” Miloša Formana. W tym roku był czeskim kandydatem
do Oscara dla najlepszego filmu międzynarodowego i zdobył siedem Czeskich Lwów (odpowied-
ników polskich Orłów), m.in. dla najlepszego filmu i za najlepszą reżyserię. Pokaz w Domu Sztu-
ki będzie pewnie na dłuższy czas niepowtarzalną okazją obejrzenia tego wyjątkowego filmu!

Karnety w cenie 60 zł można nabyć za pomocą serwisu Biletyna (odbiór karnetu z dowodem za-
kupu w kasie Domu Sztuki) lub bezpośrednio w kasie Domu Sztuki (w godzinach pracy kasy, na
pół godziny przed seansami kina Domu Sztuki). DKF nie prowadzi sprzedaży biletów na pojedyn-
cze pokazy. Uwaga! Pokaz z dnia 9 listopada zostaje przełożony na 7 grudnia. 
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Małgorzata Kożuchowska, Paweł Deląg, Rafał Trzaskowski – gośćmi Wielkiej Warszawskiej

Koń zjednoczył Warszawę na Służewcu!

Tak jak naszym sukcesem w lekko-
atletyce jest rozgrywanie memoriału
warszawskiej mistrzyni olimpijskiej
2000 w rzucie młotem Kamili Skoli-
mowskiej w cyklu Diamentowej Ligi,
tak w wyścigach konnych nobilitacją
Wielkiej Warszawskiej stało się to, że
po raz pierwszy w historii gonitw koni
pełnej krwi angielskiej w Polsce zosta-
ła ona opatrzona międzynarodowym
znakiem jakości, zyskując rangę „Li-
sted”, przyznaną przez Europejski Ko-
mitet Gonitw Pattern.

W 110. Wielkiej Warszawskiej – li-
cząc od początku na Polach Mokotow-
skich – konie na trzech pierwszych miej-
scach uzyskały status nazywany po an-
gielsku black type. Ich imiona w katalo-
gach aukcyjnych i hodowlanych wpi-
suje się pogrubioną czarną czcionką,
ową black type, istotnie zwiększającą
ich wartość. A pierwsza trójka to: wspo-
mniany Le Destrier oraz Jolly Jumper
pod Bolotem Kalysbekiem Uulu i tego-
roczny derbista Westminster Moon, do-
siadany przez Sanżara Abajewa.

Najlepszy polski dżokej Mazur przy-
leciał z Niemiec i w wyścigu na 2600 m
swoim zwyczajem wcześnie zaatako-
wał. Czteroletni ogier skarogniady Le
Destier(IRE) wyszedł na prowadzenie
na 400 m przed metą i powiększał prze-
wagę. Wygrał, według orzeczenia sę-
dziego, łatwo o trzy długości w niezłym
czasie 2’42,1” przy równym i dobrym
tempie w dystansie, na torze lekko ela-
stycznym, przy temperaturze 16 stopni
i jeszcze letniej pogodzie.

Właściciel zwycięskiego konia, BMS
Group S.Pegza, otrzymał 272 tys. zło-
tych z podwyższonej w tym sezonie pu-
li nagród 478 250 zł. Sławomir Pegza
prowadzi duży biznes w branży me-
blarskiej. Trener otrzymuje z tej nagro-
dy 10%, dżokej 5%. Nagrody pieniężne
(w sezonie łącznie 8 mln złotych) po-
chodzą z Totalizatora Sportowego na
podstawie wieloletniej umowy z Pol-
skim Klubem Wyścigów Konnych.

Zwycięzca był ulubieńcem publiczno-
ści z wypłatą w totalizatorze 14 zł za
podstawową stawkę 5 zł w rekordowej
puli (zwc) 111 948 zl. Obroty totaliza-
tora, prowadzonego przez Traf Zakłady
Wzajemne, też były rekordowe i wy-
niosły w całym dniu (9 gonitw) ponad
900 tys. zł, przy średnich odliczeniach
tego dnia 28%.

Na drugim miejscu w Wielkiej War-
szawskiej, też z wysoką nagrodą 110
tys. zł, finiszował z daleka Jolly Jum-
per(IRE), derbista z 2022 roku, który w
stajni Kozłowskich odzyskał formę. Za
porządek z faworytem zapłacono aż
185 zł za stawkę 3 zł.

Ale największą sensację w WW spra-
wiła trzyletnia klacz Noir (FR), przy-
wieziona z Chantilly przez Alicję Karko-
sę dla polskich właścicieli. Ostatnia w
zakładach w 11-konnym polu finiszo-
wała z końca na czwarte miejsce i zapła-
ciła w totalizatorowej czwórce 15 464 zł
za stawkę 2 zł.

Nim na torze ruszyła o 17.00 królowa
gonitw, ścigano się o nagrodę Mosznej,
Westminster Cardei oraz nagrodę mi-
nistra rolnictwa i rozwoju wsi, a na koń-
cu w gonitwie z płotami. Po raz czwar-
ty odbyła się również finałowa gonitwa
amazonek z cyklu Women Power Se-
ries. Zwyciężczynią tej gonitwy została
Karolina Kamińska na pięcioletnim ogie-
rze Via Flora, o krótki łeb, po widowisko-
wej pogoni przez całą prostą. W całym
cyklu triumfowała zaś Oliwia Szarłat.

W głównej dla milerów, Nagrodzie
Mosznej (3+, 1600 m) z pulą nagród 78
750 zł pięcioletni ogier Anator (FR),
zakłady 117 za 5, po dramatycznej wal-
ce pokonał o krótki łeb i szyję pod An-
tonem Turgajewem cenionych gości z
Czech (Ignacius Reilly) i Niemiec (New
Wizard). Trenerem zwycięzcy jest Woj-
ciech Olkowski.

W wyścigach dla dwulatków, Socora-
nia(IRE), zakłady 33 zł za 5, błysnęła
w Nagrodzie Westminster Cardei (1200
m, 38 500 zl) w świetnym czasie 1’11,8”.

Zaś Zen Spirit(IRE), zakłady 7 zl za 5,
zwycięsko wyszedł pod Mazurem z bo-
ju z Cunning Foxem(GB) w głównej dla
młodzieży Nagrodzie Ministra Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi (1400 m, 64 750 zł)

Sufiksy za imieniem konia oznacza-
ją kraj urodzenia. Do dziewięciu go-
nitw tego dnia zapisano 74 konie, w
tym tylko osiem urodzonych w polskich
stadninach.

W Wielkiej Służewieckiej (płoty, 3+,
3200 m, 78 760 zł), zamykającej ten
wspaniały meeting wyścigowy, triumfo-
wali goście z Partynic we Wrocławiu. Po
zaciętej walce już przed trybuną wygrał
sześcioletni wałach Minister Wojny(POL),
pod dżokejem Niklasem Lovrenem, koń
własnej hodowli J. i J. Zalewskich, w tre-
ningu Michała Borkowskiego. Warto za-
znaczyć, że młoda M.M.M. Stanisławska
przygotowuje konie pana Pegzy też na
torze w Partynicach.

W niedzielę 1 października nie za-
brakło też na Służewcu dodatkowych
atrakcji. Pod skrzydłami Doroty Goldpo-
int odbył się pokaz mody, przed któ-
rym widzowie mogli się zachwycić wy-
reżyserowanym przez aktora Pawła De-
ląga (z jego osobistym udziałem, jak
również Blanki Satory) baśniowym po-
pisem ekskluzywnej jazdy na koniu. Co
najważniejsze zaś, na tor zawitał go-
spodarz Warszawy – prezydent Rafał

Trzaskowski, podkreślając swoją obec-
nością rangę Wielkiej Warszawskiej. 

– Wielka Warszawska na progu lata
i jesieni jest świętem koni, sportu, ale też
wydarzeniem towarzyskim i pewnym
przypomnieniem tego, co znaczy do-
bry styl – powiedział Paweł Deląg.

– Poza wielkimi emocjami sportowy-
mi, na Torze Służewiec znaleźć można
było również strefę zabaw dla dzieci,

niezliczone atrakcje, food trucki, a tak-
że blisko 140 hektarów zielonego tere-
nu, idealnego do spacerów czy aktywno-
ści fizycznej. Wizyta na Torze Służewiec
to także okazja do obcowania z modą –
wyjątkowy dress code, dzięki czemu po-
dziwiać możemy przygotowywane na
długo przed samym wydarzeniem kre-
acje i kostiumy – pochwaliła organizato-
rów aktorka Małgorzata Kożuchowska,
ambasadorka Toru Służewiec.

Pomiędzy kolejnymi wyścigami nie
zabrakło pokazów kawalerii i zabytko-
wych powozów.

– Spotykamy się w niezwykłym miej-
scu. Mamy tu wspaniałą architekturę,
zieleń i wielkie sportowe emocje, które
możemy przeżywać w towarzystwie licz-
nie przybyłych gości. Trudno znaleźć na
świecie drugą taką przestrzeń, która jest
jednocześnie torem wyścigowym, stałą
stajnią dla niemal tysiąca koni oraz miej-
scem, w którym mieści się ok. 140 miesz-

kań. Ogromne miasteczko wyścigowe,
zaprojektowane niemal sto lat temu, zo-
stało wpisane na listę zabytków, a war-
szawiacy doceniają to miejsce i coraz
chętniej spędzają w nim czas – stwierdził
Dominik Nowacki, dyrektor Toru Wy-
ścigów Konnych Służewiec.

– Obiekt, stanowiący wizytówkę
przedwojennego miasta, był następnie
świadkiem heroicznej walki podczas

Powstania Warszawskiego. Dziś ponow-
nie dostarcza niezapomnianych wra-
żeń i emocji zarówno warszawiakom,
jak i gościom z całego kraju i świata –
tak brzmiał komentarz Bogdana Pu-
kowca, członka zarządu Totalizatora
Sportowego. 

A przypomnijmy, że Totalizator jest
od 2008 roku mecenasem Toru Służe-
wiec. Oby tor bywał jak najczęściej
miejscem relaksu warszawiaków, a w
szczególności mieszkańców Ursyno-
wa. Niech tegoroczna Wielka Warszaw-
ska, ze swą nadzwyczajną, nienotowa-
ną bodaj od 1989 roku frekwencją, bę-
dzie do tego najlepszą zachętą! I niech
się w jak największych stopniu docenia
właścicieli wyścigowych koni i graczy.
Bo gdyby nie zapał tych ludzi, wyścigi
nie byłyby wyścigami.

m l c p
F o t .  A l e k s a n d r a  O w s i a k ,  P i o t r  

P a s i e c z n y ,  Ł u k a s z  K o w a l s k i

Już po raz 78. na służewieckim torze wyścigów konnych rozegrana
została Wielka Warszawska, gonitwa zainaugurowana w Warsza-
wie jeszcze „za cara” w 1895 roku, gdy wspaniały tor na Służewcu
nie pojawił się jeszcze w jakichkolwiek planach. W Wielkiej War-
szawskiej ścigały się zawsze trzyletnie i starsze konie szlachetnej
krwi i takim szlachetnym rumakiem w dosłownym znaczeniu w ję-
zyku francuskim jest zwycięzca tegorocznej gonitwy – ogier Le De-
stier, który pod Szczepanem Mazurem pierwszy docwałował do ce-
lownika, rozsławiając też swoją świeżo licencjonowaną trenerkę
Marlenę Stanisławską.



DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327

BEZPOŚREDNIO kupię
trzypokojowe, 511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2

k. Prażmowa, 602 770 361
DZIAŁKI rekreacyjne leśne,

Prażmów, 602 770 361
ZAMIENIĘ M2 na M3  Ursynów,

602 651 211

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

ZATRUDNIMY sprzątaczkę do
małej szkoły, popołudniami na
kilka godzin, 22 649 94 85, 
22 648 59 14

AAA MALOWANIE, 
tanio, remonty, glazurnictwo, 

669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
CYKLINOWANIE bezpyłowe,

układanie, 695 843 473
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 

DOCIEPLANIE budynków,
poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, 722 920 650
MALOWANIE, tapetowanie,

504 458 412

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

PRANIE 
dywanów, wykładzin, kanap, 

mycie okien, 
669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY, plisy, moskitiery, 
żaluzje, producent, 

602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

STOLARSTWO, 505 935 627
WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412
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Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Ryszard Kurzela
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Zabrała pieniądze z kasy,
do pracy nie wróciła

Policjanci z mokotowskiego
wydziału do walki z przestęp-
czością przeciwko mieniu za-
trzymali 39-letnią kobietę po-
dejrzaną o kradzież. Kobieta
pracując jako ekspedientka w
jednym ze sklepów przy ul. Pu-
ławskiej ukradła z kasy ponad
2000 złotych. Kolejnego dnia
już nie pojawiła się w pracy. 

Nieuczciwa ekspedientka zo-
stała zatrzymana i wraz z poli-
cjantami udała się w drogę do
mokotowskiej komendy. Od za-
trzymanej zabezpieczono rów-
nież część gotówki, którą mia-
ła przy sobie, a która pochodzi-
ła z kradzieży. Kobieta przy-
znała się do zarzucanych jej
czynów. Za ten czyn 39-latce
zgodnie z kodeksem karnym
grozi teraz do 5 lat pozbawie-
nia wolności.

W ramach odwetu nie
zwróciła komputera

Policjanci z ursynowskiego
wydziału kryminalnego zatrzy-
mali 31-latkę podejrzaną o
przywłaszczenie sprzętu elek-
tronicznego z jednej z war-
szawskich firm. Kobieta ukryła
komputer w mieszkaniu swoje-
go chłopaka. Swoje postępo-
wanie tłumaczyła złośliwym,
celowym działaniem skierowa-
nym przeciwko pracodawcy,
który zwolnił ją natychmiast
po tym jak sfinalizowała dla je-
go firmy duży kontrakt.

Policjanci w toku czynno-
ści operacyjnych zlokalizowa-
li miejsce przebywania kobie-
ty, udali się pod ustalony ad-
res i dokonali jej zatrzymania.
Kobieta przyznała, że sprzę-
ty firmowe, które użytkowała
ukryła celowo, w odwecie za
zwolnienie z pracy. Podczas
przeszukania mieszkania, w
szafie funkcjonariusze znaleź-
li torbę z zawartością sprzętu
elektronicznego w postaci lap-
topa wraz z ładowarką i kartą
dostępową. Kobieta przyzna-
ła się do przywłaszczenia
przedmiotów. 

Kobieta usłyszała zarzuty
przestępstwa, za które może zo-
stać skazana na 5 lat więzienia.

Kronika Stróżów Prawa

TANIEC 
DLA ZDROWIA

zapraszamy 
poniedziałki 
godz. 11:00
Dom Sztuki, 

ul. Wiolinowa 14
ttrener7@gmail.com 

790 610 771
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony
To bieg dla młodszych i starszych! W sobotę, 7 paź-
dziernika, w Parku im. Romana Kozłowskiego (u pod-
nóży Kopy Cwila), o godz. 12.00 miłośnicy biegania już
po raz dwudziesty piąty staną na starcie Ursynowskie-
go Biegu Passy. Udział w biegu jest bezpłatny. Obowią-
zują zapisy.

Zapisy na wydarzenie na stronie www.biegpassy.pl potrwają do
5 października, do godziny 12.00 lub do wyczerpania limitu miejsc
– to 800 osób. Warto szybko się zarejestrować, ponieważ bieg cie-
szy się dużą popularnością.

– To nie tylko bieg, to także doskonała okazja, aby spędzić ak-
tywnie czas w gronie rodziny i przyjaciół. Nasze zawody oferują
trasy dostosowane do różnych umiejętności – niezależnie od wie-
ku czy kondycji stających na starcie śmiałków. Możecie śmiało
wziąć udział bez względu na to, czy jesteście doświadczonymi
biegaczami, czy też dopiero zaczynacie swoją przygodę z bieganiem
– zachęca do udziału w biegu zastępca burmistrza Ursynowa,
Piotr Zalewski.

Najmłodsze dzieci (3-4 lata) pokonają dystans 100 metrów, a
uczestnicy biegu w kategorii open (16 lat i więcej) 2,5 kilometra,
wspinając się przy tym na szczyt Kopy Cwila.

Jak co roku prowadzona będzie także klasyfikacja ursynow-
skich szkół. W tej rywalizacji nie liczą się zajęte na mecie miej-
sca, a liczba uczniów z danej szkoły, która pojawi się na linii
startu. Każdy uczeń za ukończenie biegu zdobywa dla swojej
szkoły punkt. Szkoły, które będą miały ich najwięcej otrzymają
nagrody rzeczowe.

Ursynowski Bieg Passy organizowany jest ze środków finanso-
wych Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy, we współpracy z tygodni-
kiem „Passa”.

Kategorie wiekowe (oddzielnie dla kobiet i mężczyzn) i plano-
wany harmonogram biegów. 

ggooddzz.. 1122..0000 - rocznik: 2020-2019 – 100 m
ggooddzz.. 1122..2200 – dekoracja
ggooddzz.. 1122..3300 - rocznik: 2018-2017 – 200 m
ggooddzz.. 1122..5500 – dekoracja
ggooddzz.. 1133..0000 - rocznik: 2016-2015 – 300 m
ggooddzz.. 1133..2200 – dekoracja
ggooddzz.. 1133..3300 - rocznik: 2014-2013 – 600 m
ggooddzz.. 1133..5500 – dekoracja
ggooddzz.. 1144..0000 - rocznik: 2012-2011 – 800 m
ggooddzz.. 1144..2200 – dekoracja
ggooddzz.. 1144..3300 - roczniki: 2010, 2009, 2008 – 1000 m
ggooddzz.. 1144..5500 – dekoracja,
ggooddzz.. 1155..0000 - rocznik 2007 i starsi – 2500 m 
ggooddzz.. 1155..3300 – dekoracja i zakończenie imprezy.

Kapituła złożona z wyjąt-
kowych osób, związanych
z Warszawą, wybrała 10
niezwykłych kobiet spo-
śród ponad 300 zgłoszo-
nych kandydatek. O tym,
która z nich zostanie War-
szawianką Roku 2023,
zdecydują mieszkanki i
mieszkańcy. Głosowanie
potrwa do 10 listopada.

– Bardzo się cieszę, że mogę się
zwrócić do wszystkich tegorocz-
nych nominowanych – kobiet
wyjątkowych, silnych, mądrych i
działających na rzecz innych. Cie-
szę się też, że w tym roku zgło-
szono kilkaset kandydatur. To
dowód na to, że plebiscyt War-
szawianka Roku jest coraz popu-
larniejszy – mówił Rafał Trza-
skowski, prezydent m. st. War-
szawy. – Żyjemy w czasach trud-
nych, kiedy kobiety znowu mu-
szą walczyć o swoje podstawo-
we prawa: do decydowania o
swoim życiu i zdrowiu. Dlatego
tym bardziej powinniśmy im po-
magać i robić wszystko, by War-
szawa była nie tylko uśmiechnię-
ta i tolerancyjna, ale by nieustan-
nie dawała dobry przykład tego,
jak być miastem równych szans –
dodał prezydent.

Plebiscyt Warszawianka Roku
to wyraz uznania dla kobiet, któ-
re swoją pracą zawodową lub
społeczną szczególnie przyczy-
niają się do szerzenia takich war-
tości jak: tolerancja, europejskość
czy różnorodność, ale też działa-
ją na rzecz społeczności lokalnej
i globalnej. W poprzednich latach
jego laureatkami zostały: Irena
Sendlerowa, Anna Ojer, Nicole
Sochacki-Wójcicka, Krystyna Jan-
da, Wanda Traczyk-Stawska oraz
Małgorzata Szumowska.

– Dziś to kobiety pokazują
nam, że musimy być odważniej-

si, by zmieniać świat wokół nas.
Razem ze Społeczną Radą Kultu-
ry przez ostatnich kilka lat na-
prawdę dotknęliśmy każdego
elementu życia i funkcjonowa-
nia miasta, jeśli chodzi o prawa
kobiet. Od luki płacowej i równe-
go dostępu do stanowisk w mie-
ście, po wsparcie w przypadku
przemocy domowej – mówiła Al-
dona Machnowska-Góra, zastęp-
czyni prezydenta m. st. Warsza-
wy. Nie mogę się doczekać wyni-
ków plebiscytu – dodała.

– Bardzo dziękuję kapitule, bo
wiem jak trudno spośród setek
wspaniałych warszawianek wy-
brać zaledwie dziesiątkę. Co ro-
ku jesteśmy zaskakiwani godną
naśladowania postawą kobiet,
które tak wiele robią dla War-
szawy. Dla mnie osobiście naj-
ważniejsze jest to, że każda z
nich poza działalnością społecz-
ną pokazuje przede wszystkim
piękno duszy, empatię i wrażli-
wość na drugiego człowieka.
Gratuluję bardzo wszystkim no-
minowanym – powiedziała Re-
nata Kaznowska, zastępczyni
prezydenta m. st. Warszawy.

W tym roku kapituła konkur-
su w składzie: Ewa Malinowska-
-Grupińska, Beata Michalec, Piotr
Nocoń, Piotr Kędzierski, Anna
Maruszeczko, Ewelina Negowet-
ti, Paulina Przybysz, Bogumiła
Siedlecka-Goślicka, Małgorzata
Szumowska, Anna Tatarska, Mo-
nika Tutak-Goll, Bianka Zalew-
ska – nominowała do tytułu War-
szawianki Roku 2023:

Krystynę Budnicką – od 1991
roku członkinię Stowarzyszenia
Dzieci Holocaustu w Polsce. Ja-

ko świadek historii stale spotyka
się z młodzieżą zarówno w Pol-
sce, jak i w Niemczech opowia-
dając o swoich przeżyciach.

Zofię Czekalską – do Warsza-
wy przyjechała w czasie niemiec-
kiej okupacji. W Armii Krajowej,
w trakcie Powstania Warszaw-
skiego, pełniła funkcję łącznicz-
ki Centralnej Składnicy Aptecz-
nej. Została odznaczona przez
Prezydenta RP Złotym Krzyżem
Zasługi.

Marzenę Dębską – specjalist-
kę w dziedzinie położnictwa i gi-
nekologii oraz perinatologii. W
latach 2016 - 2019 pełniła ona

funkcję prezeski Oddziału War-
szawskiego Towarzystwa Medy-
cyny Perinatalnej. Aktywnie
uczestniczy w debacie publicznej
dotyczącej organizacji opieki
okołoporodowej i praw kobiet,
zawsze stając w ich obronie.

Kamilę Ferenc – adwokatkę,
prawniczkę i konsultantkę pro-
gramową w Fundacji na rzecz
Kobiet i Planowania Rodziny FE-
DERA. To współzałożycielka
Fundacji Przeciw Kulturze Gwał-
tu i społecznie zaangażowanej

kancelarii Prawo do Prawa. W
pracy zawodowej zajmuje się
przede wszystkim prawami ko-
biet, przeciwdziałaniem prze-
mocy i dyskryminacji oraz spra-
wiedliwością społeczną

Sylwię Gregorczyk-Abram –
adwokatka oraz działaczka spo-
łeczna. Jest zaangażowana w or-
ganizacje pozarządowe, działa-
jące na rzecz ochrony systemu
wymiaru sprawiedliwości i praw
człowieka. Współtwórczyni ini-
cjatywy #WolneSądy i Komite-
tu Obrony Sprawiedliwości

Dr Katarzynę Kasię – filozofkę,
absolwentkę Wydziału Filozofii

i Socjologii UW, stypendystkę
Ministerstwa Spraw Zagranicz-
nych Republiki Włoskiej, The Ko-
ściuszko Foundation oraz Prince-
ton University

Dr Hannę Machińską – praw-
niczkę i działaczkę społeczną z
niezwykle bogatym dorobkiem
w zakresie wdrażania europej-
skich standardów prawnych do
prawa polskiego, w tym w dzie-
dzinie ochrony praw człowieka i
prawa antydyskryminacyjnego

Katarzynę Nicewicz – z wy-
kształcenia pedagożkę i graficz-
kę, na co dzień prezeskę Funda-
cji Daj Herbatę. Od ponad 11 lat
zajmuje się ona osobami do-
świadczającymi bezdomności.
Prowadząc organizację, stawia
na kompleksową pomoc i nowa-
torskie rozwiązania

Agnieszkę Szpilę – pisarkę,
ekofeministkę, kulturoznawczy-
nię. W swoich książkach i tek-
stach zajmuje się ona głównie
tematami związanymi z osobami
dyskryminowanymi – w tym z
mniejszościami, ze szczególnym
uwzględnieniem osób z niepeł-
nosprawnościami

Justynę Wydrzyńską – akty-
wistkę aborcyjną, chemiczkę, od
2006 roku zaangażowaną w
zwiększanie dostępu do aborcji.
To współzałożycielka Aborcyj-
nego Dream Teamu, członkini
sieci Aborcji Bez Granic oraz
matka trójki dzieci.

Warszawiacy i warszawianki
mogą głosować w plebiscycie
elektronicznie lub papierowo od
25 września do 10 listopada.
Szczegółowe informacje dostęp-
ne są pod adresem: warszawian-
karoku.um.warszawa.pl. Wyni-
ki głosowania zostaną ogłoszone
podczas uroczystej gali, która
planowana jest w listopadzie.

M B

Ursynowski Bieg Passy!

Kto zostanie Warszawianką Roku 2023?
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